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Niezależny dziennik p_olii:yczny, społeczny i literackim 

Prenumerata: Ogłoszenia: 

t\iesit:cznie mk. · 5.- :: Kwa.rtólnie mk. 15.
Prenumera.ta. przez_ p0cztę miesięcznie mk. 6.--

Redakcja i łidmini~tr:acja: 

Dzi~·lna 22. 
Zwyczajne: 65 fen. za wiersz pe litowy jednoszpaltowy (na strome 

sześc szpalt). 
Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.- mk. D1a poszukujących 

pracy wyraz 5 fen. . 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. Redaktor przyjmuje od 6-7 \i!iecz. 
Nadesłane: . przed tekstem 2 mk„ w tekście 2.50 fen., pe tekście 

1.50 fon. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.- mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Z powodu nieprzewidzia
nych trudności technicznych 
n u_1ner dzisiejszy za\viera 
cztery stronice.· 

Łódź, d. 12 lutego. 
Jesteśmy zwykle przesa.dni w wy .... 

r~żemia ac:zuć na:szyc:h pod wp.ł'ywern 
\va.żnyeI:i wydeirzeń dziejowych. SkJ.'on ... 
ni jesteśmy do czynienia z ludzi bo~ 
ha.terów i bogów1, do wyprzęgeinia. 
koni z po\\?Ozów .i ob\X?Ożenia ladz .... 
kiemi sifomi po. ulicetch ulabienców 
c:hwili. W tydzień później zapomina. 
sie; najspokojniej o dawnym bożka i 
rozbrzmiewa po ulicach „precz" 
gdzie dawniej p.ł'onąJ' entuzjazm. 

Podobnie ma. si\ sprawa, jeśli c:ho
dzi obec:nie o SeJm. C1o.rączkai.em\1 
się wprost tym pojęc:iem, widzimy \~ 
instytuc:ji tej m_oc:ną deskę ra.tunka, 
osteitni~, której się schwytać można.. 
A. już jednoc:ześnie odzywają się eiż 
nazbyt pesymistyczne g.ł'.osy, nie wie ... 
rząc:e a.ni w dJ.'agotrwaXość: a.ni w pro ... 
dakcyjność preic sejmowych, rokują ... 
c:e mu zgubę: wobec: bolsz;.t\\)ic:k iej na ... 
wa.ł'y lab rodzimej re\volaeji. 

Zajęc:ie sta.nm.viska. pomiędzy temi 
· ·· sprzecznemi poglQdami nie jest trud ..... 

ne. Nie należy tylko przesadzać! 
Przesada zabija zimny sąd, je-st naj
\'\?iększym wrogiem politycznego my
ślenia. 

Sejm \\?Ogóle, a tymbardziej o 
takim skfodzie jak nasz, nk jest by ... 
najmniej \\lyra.zem ostatec:znych po
trzeb chwili. Szflta Ś\liiętości jedno0 

litej woli narodomej, jak ją rozumieli 
wielcy teoretycy ·demokracji, h\.1órc:y 
dem9kra.tycznyc:h państw zachodu, 
niejednego już doznda uszczerbku 
i dziś wobec- zmiennych warnnkÓ\\I 
życiowych wobćc \vewnętrznych roz
.famÓ\\? między klasami spolecznemi, 
wartość:, · jej tylko \\!tedy jest 
istotna, skoro spokc:zeństwo dosz.fo 
już do \>Jysokiego stopnia rozwoju. 

Dla nas sejm n_ie jest świętym ja„ 
kimś idea.km, a.le jest koniec:znośc:ią, 

_,.jest potrzebą, która jednak o tyle 
tylko będzie istotna. o ile prawodm\) ... 
cy zrozamieją powagę prze.fomO\\iej 
c:hwi!i, o ile poc:hwyc:ą ideę epoki i 
potra.fi{1 acideśnić ją \\i nO\vym pra
wie spokcznego porządku. 

Pi. nasz sejm? Poz\vala.mysobie wąt ... 
pić na zasadzie pien\Jszego posie"" 
dzenia, cz:1 doprawdy sejm polski sta ... 
nie na \vysokości zadania. Coprawda, 
nie byJ'o jeszcze żadnych deklarac:ji 
stronnictw politycznyc-h eini dyskusji, 
zespól jednak \Vrnżeń nie przedsta ... 
wia sie ś\vietnie. 

lio\va Piłsudskiego byJ'a najlep
sz-ym momentem pierwszego posie~ 

dzenia. Na.ezelnik Państwa poruszał 
przeważnie k\>Jestje polityki zewnętrz ... 

nej, arm31 I wojny na c:ztery fronty. . Fatalna S_Ytu~cj~ zwycięż<1mych znana I 
O rzec:zy najważniejszej, o reior- Jest wszystkim 1 mema pow0du .się nad 
meich We\\/n\trznych 0 doniosJ'ych nią rozwodzić, lecz i położenie zwycięzców 
zmietn\1_Ch ekonomiczn'-ic:h i soc:1·a1n,1c:h pod więcej niż jednym względem nie jest 

.J .J do pozazdroszczenia. 
ZeJledwo slÓ\V kilka.. Pilsudski jest Przedewszystkiem potrzeba zemsty i 
przedewszystkiem żoJ:'nierzem i kwe... jaknajdalej idącej satysfakcji, której bez
stje Z\\Ji(!zeme z obroną ojcz:tzny ie.... względną konieczność zwycięski militaryzm 
żą mu neijbi9.rdziej na serca. F\le 0 koalicyjny subjektywnie tak jasno widzi 

. , i odczuwa,. ulega dziwnym zakazom i ogra-
tym peJmięteJc się winno, że di.obro niczeniom. 
Polski nie zeikży w pierwszym rzę- Gdyby Clemenceau, jak Wilson, w cią
dzie od tej ezy owej gra.nicy, ei le od gu lat mógł obserwować z za oceanu 
jej we\xmętrinego ustroju. Jeden foJ.'... przebieg wojny europejskiej, byłby jak i 
SZY\\)Y krok \\I prawodawstwie sejmo... on rozumiał potrzebę umiarkowania żądz 

zwycięskich. Lecz Clemenceau w ciągu 
wym, a. b·ez wzglt:du na. te c:zy owe blizko 5 lat drżał o losy s'wej ojczyzny, 
greJnice państwa możemy narazić .się w ciągu całego tego bezmiaru czasu był 
na. koteiklizm spoJ.'eczny, net powtó- świadkiem, jak ginie kwiat narodu fran
rżenie tego, c:o się sta.ł'o w Rosji, cuskiego, jak barbarzyństwo najeźdcy· rn
tymbrirdziej, iż u wrót Polski stoi mienia w pustynię piękną i ukochaną zie-

mię francuską, i człowiek ten pomimo 
już armja. rosyjskic:h sowietów. wyjątkowej potęgi swego inteleJdu nie jest 

F\ z ust pierwszego pos.l.'a, który w stanie zrozumieć przestróg . bardziej 
przemma;iCł.f, st~rego p.rzy'V.:iódcy poz.- '..trzeźwego zrównoważonego i zapatrzoneqo 
na.ńskich · konserwatystów, · leadeni w przyszłość Wilsona. Stąd tarcia w łonie 

K v p 1 k. B 1· · .ł' i·, ' samego kongresu pokojowego; w tern wo-
OtJ.e'.l O S iego W. er Ime, S ysze lS":' góle upatrywać należy ce! przyjazdu Wil-

my rzeczy które przystoj(! keiza.Inicy, sona do Europy. 
lec:z nie trybunie sejmO\\?ej \\/ _c:hwili Lecz daleko potężniejszą korektywą 
gdy świ1Jt drży w pOSeJdach. mścicielskich zapędów zwycięzców jest 

f"\y wciąż jeszc:ze w Polsc:e żyje... międzynarodowa konferencja socjalistyczna 
my w 1· eikie.J·Ś minieneJ· 1· aż dla inn-,1c:h neJ~ w Bernie, kenferencja tej Międzynarodów-

J ki, która w roku 1915 tak kompletnie za-
rodów epoc:e historycznej. Jeszc:ze wio-dła. Pile jeśli opinję Międzynarodówki ! 
nie ·naac:zyliśmy Się tnyśleĆ: tetk, ja.k dotychczas można było lekceważyć, to po I 
myśli Si\ w XX wieku,- wc:iąż jesz... wstrząśnieniach, jakich stare wiązadła spo
cze przebijeJ przez neJs nuta średnio... łeczne wszędzie podczas wojny doznały, 
\XJieezn,1ch p. 01· ęć lab w najlepsz'-1rn a· szczególnie po rewolucji rosyjskiej i nie-

J .J mieckiej sprawa przedstęwia sfę zupełnie 
ra.zie świe.życ:h przed \viekiem lecz inaczej. 
już zeiwiędJ.'yc:h heisd' re\>.?Olacji fran... _jeśli po straszliwej wojnie Europa reszt-
easkiej.. - kami swej przyćmionej świadomości pra-

Tym nie mniej nie na.leży lekce- gnie uniknąć świeżej łaźni krwawej; to 

J musi Paryż uważnie słucbać tego, co się 
ważyć zna.czenia sejmu. eżeli nawet mówi w Bernie, musi się liczyć z narzu-
nieda on konkretnych rezultatów w coną mu kontrolą socjalizmu międzyna
formie prawo~eiwczej, jeśli okaże się rodowego. 
na.wet ma.rym w. stosunku. do wiel"' Zasadniczą pod względem politycznym 
kich potrzeb c:hwiłi, to jednak be;~ różnicą pomiędzy Paryżem a Bemem jest 

lk „ ta okoliczność, że w Bernie zwyciężeni są 
dzie zawsze tym wie im iorum. obecni i mają możność wnoszenia swej 
przed któr;i1rn g.ł'ośno \\'!Ofoć będzie obrony, tembardziej, że reprezentacja nie
można, że niesprawiedli\vości się w miecka z natury rzeczy stoi blizko obec
Polsce dzieją, że. trza nam gruntO\\/~ nego niemieckiego rządu socjalistycznego. 
ne)· naprawy stosunków. GJ.'os, co. w - Rozlegają się nawet z tego powodu 

głosy, że Bem, jako przeciwwaga Pary
sejmie rozbrzmi nie będzie gJ'osem żowi, przez niemców szczególnie jest fa
ukrytego za parc\va.nem p5rtji, \\/ zei... woryzowany. 
c:iszu redakc:ji, będzie jawnym dla Nie byłoby w tern oczywiście nic dziw-
świeJta rnkgo wystąpieniem. nego, chociażby ze względu na skład 

r · · · obecnego rządu berlińskiego. f\le i sfery 
W reszcie przec:zysci. się nasza mieszczańskie, których bezsilność w Niem-

daszna atmoskra, będziem \\'.liedzieli czech jest daleko mniejszą, niż się przy
co sądzić o nas samyc:h i o naszych puszcza, bardzo przyjaznem okiem spo-· 
ugrupowanieJch p5rtyjnyc_!1. To seim,o glądają na konferencję berneńską i wiele I 
b d · · d · .ł' s Europn kto się po niej spodziewają. · 
ę Złe wie Zta ei ? na. . ' . H I Hasło październikow.e „przez demo-

ra. bacznie bada.e be.dz1e przeb1eg.1 kratyzację do pokoju", powtarza się obec-
pief\\lSZ'.YCh p_osiedzeń polskiego s_ejma. i nie w warjacji „przez socjalizm do znoś

J nego pokoju"- I taksamo jak poprzednio 
i pokój był celem, a demokratyzacja srod-

" 
1 kiem, taksamo obecnie· burżuazja niemiec-

a ry Z
11 

111 
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: ka uważa widocznie socjalizm za pewnego 
rodzaju zło konieczne, na któ.re lekarstwo ~rno I 

Jesteśmy świadkami jedynego w swoim 
rodzaju zjawiska społecznego. Po strasz
liwej, niebywałej w rozmiarach i skutkach, 
wojnie europejskiej, zjechali się w Paryżu 
oficjalni przedstawiciele mocarstw zwy
cięskich cele.m wspólnego ułożenia warun-1 
ków pokojowych, które pobitemu wrogo-
wi mają Z0Stać. narzucone. l 

znajduje się później. Temi to nadziejami 
burżuazji th.J_maczy się wrażenie, które się 
otrzymywało, że rewolucja niemiecka robi 
się planowo i jakby na czyjś rozkaz zgóry. 

Burżuazja niemiecka · interesuje się 
zresztą nietylko Bernem, ale pokłada wiel
kie nadzieje w ruchu robotniczym fran
cus;~im i angielskim, o którym z widoczną 
lubo~;cią i niemniej widoczną przesadą się 

rozp1su1e. Nie ulega wątpliwosci, że niem
cy powitaliby z radością wybuch naprz. 
bolszewizmu w państwach koalicyjnych, 
widzieliby w nim bowiem przedewszyst
kiem sposobność uratowania · siebie od 
skutków i konsekwencji przegranej wojny. 

Pomimo to wszystko nie należy jednak 
sądzić, by . wystąpienie 

1 
niem ców w Bernie 

zostało szczególnie troskliwie przygotowa
ne, i, że nosi ono jakiś wstrzymany w du
chu polityczno - państwowym charakter. 
Istotna dezorganizacja stosunków społecz
nych posunęła się za daleko, by to było 
możliwem, zresztą jaskrawa różnica po
glądów dwóch odrębnych kierunków przed
stawicielstwa niemieckiego są tego naj
wymowniejszym dowodem. 

Sprzeczka dotyczyła sprawy ustalenia, 
kto za wywołanię wojny światowej ponosi 
odppwiedzialność, którą to kwestję kon
ferencja berneńska taksamo jak i paryska 
rozważała i taksamo jak i paryska spe
cjalnej komisji przekazała. Jakkolwiek bo
wiem nie może ulegać wątpliwości, że 
wojna byłE! koniecznośeią dzisiejszą i, że 
źródła jej szukać należy w samych sprzecz
nościach światowe§O ustroju gospodarczo
spolecznego, to jednakże bezpośrednią 
odpowiedzialność za wybuch wojny właś
nie w sierpniu 1914 roku ponosi albo 
jednak albo druga grupa mocarstwowa. 

. Wzająmne przypisywanie sobie winy 
koalicji i państw .centralnych było dotych
czas tak namiętne, posługiwano się z obu 
stron dowodami tak napozór przekonywa
jącymi, że doprawdy trudno się było w 
całej sprawie zorjentować, tembardziej, że 
sami siebie, ·musieliśmy podejrzewać o 
stronność to, że sądzimy przez pryzmat 
sympatji dla· jednej ze stron walczących. 
' Trzeba· przecież zaznaczyć, że fakty 
same przez się przemawiały wyraźnie na 
korzyść koalicji. Pozbawiona wojsk Wiel
ka Brytanja, ani technicznie zacofana 
Rosja nie przerażały Niemiec; jako wróg 
poważny wchodziła głównie w rachubę 
f;rancja. Ktokolwiek zaś zna stosunki 
francuskie, wie, że pomimo popularności 
hasła odwetu za 1871 rok (la revanche), 
nie żywiła ona nigdy uczuć agresywnych. 
Naród francuski, który znał z doświadcze
nia okropności wojny i nędzę porażki, 
głęboko kochał pokój. Zresztą najlepiej 
o tern świadczą francuskie plany wojsko
we, wszystkie · niezmiennie obliczone na 
defenzywę, a i sama organizacja trzyma
nych w pógotowiu wojennem wojsk po
granicznych (troupes de recouvrement), 
miała na celu li tylko umożliwienie mobi
lizacji w razie ataku ze strony Niemiec-;--

Przedstawiciele niemieckich socja- · 
listów większości zachowywali się podczas 
ożywionej dyskusji nad tą sprawą z wi· 
doczną rezerwą, starali się zwalić winę 
wyłącznie na ancien regime i uniewinnić 
zupełnie naród niemiecki. Kautsky nato
miast, który z ramienia obecnego rządu 
badał archiwa państwowe Rzeszy, z całą 
bezstronnością uczonego stwierdził, że 

winę za wywołanie wojny ponoszą bez
względnie Niemcy. Jeszcze dalej dosunął 
się Kurt Eisner, socjalista niezależny i 
prezes ministrów bawarskich, który w 
wystąpieniach swych przypomina żywo 
teoretyzującego Trockiego z czasów Brześ
cia-Litowskiego. Z ust jego padają wy
raźne oskarżenia nietylko przeciwko byłe
mu rządowi, ale i przeciwko socjalistom 
większości, którzy uchwalali budżety wo
jenne i swem ultralojalnem zachowywa
niem się wobec rządu Wilhelma opóźnili 
rewolucję o 4 i pół roku. 

W każdym razie nie ulega wętpliwości, 
że· z punktu . widzenia politycznego jest 
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Berno poważnym atutem w rękach nie-1 
mieckich, gdyż Paryż chcąc nie chcąc 
będzie się musiał liczyć z opinją konfe-1 
rencji, ta zaś z natury rzeczy stanie w 
obronie zwyciężonych. . 

E. S. I 

Konferencja socjaHstyczna
1 

w BerfiiE. 

1 

Międzynarodowa konferencja socjali
styczna jest wprost przeładowana mater
ja!em. Postanowiono przedłużyć posie
dzenia. Na jednym z ostatnich posiedzeń 
protestował delegat holenderski Troelska 
przeciwko zatrzymaniu jeńców niemieckich 
'.V krajach koalicji. 

Macdonald wezwał Niemców do znie
sienia militaryzmu i przyrzekł, że angielscy 
socjaliści będą też angielski militaryzm 
zwalczać. 

Eisner ostro al akował prasę szowini
styczną wszystkich krajów, zaś Renaudel 
zwalczał nastrój, panujący obecnie w Pa
ryżu. „ Trzeba zmusić Paryż, by liczył 
sie z Bernem''. 

0

Podczas dalszych debatów socjalista cze
ski Nemec wyrażał się przeciwko samo
stanowieniu o_ sobie narodów. Przez tego 
rodzaju samookreślenie, Czechy mogą 
utracić niemieckie swe kresv. 

Delegat czesko-niernieck"i s.lrnrżyl się 
na brutalne poŚtępowanie wojsk czeskich. 
Poruszona była również sprawa alzacko
lotaryr'lska. 

Delegaci niemieckiej więl~szości socja
listyczne· .~ądają prawa samookreślenia dla 
f\lzacji i Lotaryngji. Protestują oni ró
wnież przeciwko okupacji lewego brzegu 
Renu Óraz Palatynatu. 

Tei 
Ofiarność I\rakffwa. 

Krnl•ów, 11-li IPhT). Ogfoszona 
listc1 subs\rybcji na pożyczk<'; pai1~ 
Sl\\'C>\\Yl wvlrnzuje że \\1e Hlji banka 
krDjO\\;ego- w ł·(rakcwie po dziei1 28 
stycznia subskrybcjl przesz.To 62 
miljot1Ó\\' koron. 

KOfiLICJfl F\ ZRTHRG 
POLSKO-NIE1"1IECKi. 

Poznań, l !-!! (PAT). „T,=legrafen Corn
pagnie" dowiaduje się z rzekomo dobrze 
poinformowanego źródła, że ententa wy
stosuie notę do rządu niemieckiego i pol
skiego z żqdaniem zarrzestania z obu 
stron kroków nieprzyjacielskich. 

NIEMCY; W KWEST J! WSCHODNIEJ. 

Wejmar, l HL f'la wolnym posiedze
niu posłów fi\archji wschodniej przemawiał 
tc:k~.e minister wojny Reinhardt. Powiedział 
on, że rząd zwraca pilną uwag'~ na kwestję 

I 
" 

§ 

;ą 
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Od redaktora popularnego pisma „ Pasz

cza goryia" otrzym0!E::rn taki list: 

Drogi 3ujalski ! 

Jutro o uodzinie siódmej wieczorem 
n1us::G rnieć ..... pafiskie opo\viadanie, liczące 
i t H 1U -~ 1:J1n \vierszv ~ Jv'\um nadzieję, że 
m1[1:chmiast po atrŹ}'rnaniu tego iistu pan, 
zac'zniesz pisać. f\żeby zachęcić pana do 
prz:cy. zdqczam p1zy niniejszym to, co 
jest panu najdroższe na świecie - zaliczkę 
lGO rncrek_ 

Gorgonjusz Drzazga. 

~Poni2\.vaż je:tetTi. czło\vieki~in bard~o 
utaiento;~\ranyrn i roztropnym, \Vtęc natych
n1last orzystąpiłern do pracy. 

Ot•,\,orzvt2i-r1 szafę z książkami, wy
szperałem "ze:<zloroczny komplet „Paszczy 
ctorv~a", \.-1ybrałem opov:iadanie jakiegoś 
On~ \~ .. ~~ek: obiecującego, a dziś zapomnia
nego , 1 młodefJ0° i~ ~i~~ tracąc czasu, po„ 
cząłern je przepisy\\Jc:ć. 

Byiem w tukim natchnien;u, że prze
pisyw-3nie cud:.·~;0 opowiadania skończy
łern \V cic19u jednej nocy. 

O godzinie trej rano podpisałem je 
moim imieniem i nazwiskiem i wysłałem 
rekopis do ~-2:J2k.2ora. 

wschodnią i uczyni wszystko, aby zażeg
nać niebezpieq:eństwo, grożące- od pola
ków. Rząd nabrał przekonania, że do
tychczasowy sposób gromadzenia wojska 
nie jest wystarczający i że trzeba przystą
pić znów do poboru przymusowEigo, ale 
że ma się to stać w okręgach szcze· 
gólnie zagrożonych. Młodzi ludzie wszystko 
jedno czy rzemieślnicy czy robotnicy czy 
naukowo wykształceni muszą - oświad
czył Reinhardt-znów zdawać sobie z tego 
sprawę, że· chronią własną swoją przysz
łość, jeżeli chwycą za broń w obronie 
ojczyzny. 

"' * :f: 

Berlin, 11-[[. W sprawie znanej od
powiedzi naczelnej rady ludowej w Pozna
niu danej niemcom co do zawieszenia 
broni ogłasza biuro Wolfa następujący 
komentarz: Odpowiedź ta to prawdziwe 
arcydzieło polskiej umiejętności przekrę
cania spraw. Polacy teraz na nowo za- ' 
pewniają, że nie chcą uprzedzać uchwał 
k0ngresu pokojowego, czyny Zaś ich, roz
pętanie przez nich i przeprowadzenie 
~buntu pozostają z tern w rażącej sprzecz
ności. Rząd pruski żądaniem swoim do
magał się tylko tego, co według jasnego 
stanu prawnego jest jego oczywistym 
obowiązkiem. Polaków do rokowań skło
niiy nie tyle względy ludzkości, co gorzka 
niedola gospodarcza. Wszyscy ludzie, 
dzierżący v:ładzę w Polsce drżeli o swoje 
stanowisko i dlatego nie ważyli się pójść 
drogą wskazaną przez Prusy celem za
przestania krwi rozlewu. „Deutsche Allge
meine Zeitung" pisze: W piątek rano wy- , 
raziliśmy powątpienie, czy polacy przyjmą . 
warunek opróżnienia obszarów Rzeszy nie- i 
mieckiej. Dla nas jest to conditio sine 
qua non dla zawarcia rozejmu. Polacy 
nie zgodzili się na opróżnienie. W ten . 
sposób przed całym światem pokazali, i 
że słuszność nie jest po ich stronie. Na
ród polski, a w szczególności pan Korfanty 
w toku rokowań niejednokrotnie oświad
czył, że nie chce uprzedzać wyniku roko
wań pokojowych, co jest równoznaczne 
z uznaniem naszego pra,;Ja do zatrzymania 
pełnej suwerenności we wschodnich ob
szarach Rzeszy według stanu terytorjalnego 
z dnia 1 sierpnia 1914 roku. To, czego 
rząd pruski domagał się podyktowane 
jest obowiązkiem strzeżenia honoru na
rodu, a polacy tern mniej mieli powodów 
do odrzucenia tego warunku, że myśmy 
żądali nie rozwiązania, a tylko wycofania 
wojska. Jak rzetelne i pożyteczne mogło 
być uwolnione w ten sposób wojsko' će-· 
leni zwalczenia bolszewizmu w Warszawie 
(!?) i nad Pilicą. Polacy bardzo się boją 

bolszewizmu, jak to okazały 
rokowania. Przywiązują oni taką wa
gę do tego niebezpieczeństwa, jaka rze
czywiście w niem tkwi ze względu na za
grożenie państwowości. f\le właśnie to, 
że polacy nie przystali na opróżnienie 
dowództwa dowodzi, jak dalece juz pań
stwowość polska, a szczególnie· wojsko 
polskie są prz-::żarte bolszewizmem. Po
wód odrwcania jest jasny. Oto wojska 
polskie nie chcą, jako bolszewicy, ruszyć 
do walki przeciw bolszewikom rosyjskim. 

jednakże utworami mojemi trzeba palić 
w piecu. 

l\ilku uczonych wygłosiło odczyty o 
„ Bukiecie róż" 'w uniwersytecie, na kur
sach akuszeryjnych. w instytucie ginekolo
gicznym i w ogrodżie zoologicznym. 

Jedni dowodzili, żi;: należy mi posta
wić pomnik, inni zaś namawiali prawdzi
wych milcśników literatury, ażeby mnie 
schwytać i spalić publicznie na stosie, ra
zem z moim „Bukietem róż". 

Na początku trzeciego miesiąca wyczy
tałem w jednym z najpoczytniejszych pism, 
co następuje: 

Bezczeiny plagjat. 

Pan Bujalski, pisarz znany, a nawet 
znakomity, jest zwyczajnym złodziejem 

literackim. Jego opowiadanie: „ Bukiet 
róż" ... 

- Czyżby wszystko się wydało? -
pomyśiałern z trwogą. Czytałem dalej:· 
- - - jego opowiadanie: Bukiet róż" jest 

ordynar:iym plagjatem. Pan Bujalski prze
pisał je dosłownie ze zbioru utworów ame
rykańskiego pisarza Dżon-W ona, wspól
cześnika Kolumba. 

- Pt więc skradłem to ameryk:anino
wi !. .• i zrobiło mi się lżej na duszy. 

, Opowii::l'O'~ie L· yio przeczytane z za
chwyte;n i \'!/drukowane z zadowoleniem. 
Bvio ono zatvtuiowan<::: ,.Bukiet róż" i rna
lo-walo sceny z życia ~cc,ochist-'; ' i sa-1' 
dy stów. 

- Już teraz rozumiem, dl11czego okra
dziony przeze mnie „młody" autor opo
wiadania milczał. Cha, cha, cha. On był 
plagjatorem ! 

f\ch, co za podlec! 
W eso!o czytałem artykuł. Krytyk pisał. 
- fl.utor „Bukietu róż" zmienił tylko 

imiona bohaterów. 
Dżon-W on pisał: 

IL 

Upfynęły dwa miesiące. 
Część krytyki doszła do wniosku, ze 

choci;:iż jestem bardzo utalen~owany, to 

! 

- Mister Sam Klops z wściekłością 
złapał B włosy missis Bebi Klopsini i ryk
ną! \vściekle: „Przyznaj się, zdraqiasz 
mnie!" 

Ważne narady kongresu pokojowego .. 
'i1rzy projekty Lio-i Narodów. -,_ Po\voła"nie delegatów 
Polski na konfere~cję. - Pokój ma być zrnvarty \V J'>O

ło\vie lata. - .Spra\va vvolności mórz. 
Haga, 11-II. Z Paryża donoszą: N& j 

posiedzenin Immisji do spraw Związka 
Narodów wniesiono trzy projekty: 1) Fra.n- : 
cnski projel\.t proponnje otworzyć Radę, I 
skt.1dającą się z deleqatów wszystkich 
państw. 2) Hn~Ji\ls_ki d~ży do te90~ ~Y 
Zarzad sprm\')owalt Jedynie dele.gaC't p1<;ctn 
wielkich mo('arstw. Ci zaś mieliby prawo 
\\1edle swef)o nzmrnia, powotywać deler:ia
tów matyeh państw, gdy inten."sy tych 
państw będą poruswne. 3) Projekt Wil~ 
sona domaga się, by prócz tych pi<;;c:in de
kqatÓ\\' wielkich mocartw powołano C'zte~ 
rech ze strony małych państw. i''\niej~ 
szość, skladająco się z trzech delegatów, 
ma prciwo m1icważnić Gchw_alę_. lJe!egut 
francuski zapropo,101.\1af przyjęc:1e prOJeł<ta 
Wilsona. Delegat brazylijski zapropono„ 
wat nadanie L!dze naZ\\'Y „Z\Viązku Państw 
ZjcdnoezonFh ", kcz Wilson zam\Jażył, że 
nazwa „Związek Niffodów" jest już tak 
populJrna, Ż\'. nie no.leży jej zrnienittć. 

:;: * 
Paryż, 11~II (Ha;as) Urzędowo. Ko~ 

mitet Zwią?ku Narodów (J('.ZynH na osta.
tnin1 posic:<lzenin znaczne postępy \V zba
daniu projektu. Postanowiono jednocześnie 
powolm'. pn::edsta wi cieli Grecji, Polski, 
Rmncmji i Czecl1os.fowaków na konre ... 
ren'-j\. 

Umawitino rozdziałv. traktujące o orM 
qanizacji ornz celach ·związku Na!·odów. 
Osiq,rini\to zcrpe.J:ne pornzomieąk co do 
Ql1.iwnveh zaso<l, istnieje więc nadzieja, że 
dvsknsjn nod Jalszemi ro?.dziatami nie 
potrwa dli!qo. Po wyjeździe Lloyd Geor
ges'a ora;( Wilsona 13 lutego nastąpi go ... 
i·a.czkowa prnc:a w Komisjach konferencji 
pokojowej, qdyż muszą one przygotować 
materjał Wilsonowi dla dalszych obrnd. 
Pewna wysoko postawiona osobistość en-

WINfl ROZPĘTflN.lf\ WOJNY. 

Paryż, 11-ll. (P F\ T). „ Temps" pisze, 
że sekretarz stanu spraw zagranicznych 
w Flustrji niemieckiej dr. Bauer znalazł 
wśród tajnych dokumentów Ballplatzu 
sprawozdanie przygotowarie przez Wilhelm .. 
Il i Franciszka Józefa I, W którym zazna
czono konieczność wypowiedzenia wojny 
Serbjf, aby zabezpieczyć całość Austro-Wę
gier i dać niemcom sprzymierzeńca silne
go i skonsolidowanego. To sprawozdanie 
zredagowane jeszcze w czerwcu 1C)14 ro
ku pochodzi z czasów prz@d zamachem 
Sarajewskim i stanowi nowy niezbity do- 1 

wód, że państwa centralne zamierzały ro- 1 

zpętać wojnę. 

Położenie polityczne Polski. 
Londyn, Jl-II (PAT). „Daily Tele~ 

graph" pisze: Położenie w Pols<'.e jest bar-

Missis KTopsini milczata. I 
?an Bujalski pisał: - I 
- Z wściekiościa Wiktor Pomidor zła- l 

pal za włosy Eleonorę Pomidor 'i ryknął: \ 
„Przyznaj się, zdradzasz mnfe z Celesty- i 
nem Pietruszką. - 1j 

Uspokoiłem się zupełnie. Autorów 
amerykaf,skich okradać można. Niema 1

1

. 

przecież konwencji literackiej. 
l poszedłem na dobrą kóiację. I 

!!!. I 
Upłynęły jeszcze dwa miesiące. Za-

pomniałem już o historji z plagjatem, gdy 
niespodzi<:f':Je przypomniała mi o nim 
piękna· Francja. 

Pewien francuski dziennikarz ni stąd, 
ni zowąd napisał w swojej gazecie: 

-- W prasie poiskiej wiele hałasu na
robiło opowiadanie amerykańskiego pisa
rza Dżon-Wona, który wsławił się tym, że 
·umarł kilkaset lat temu. Opowiadanie 
nosi tytuł: „ Bukiet róż" i ukazało się w 
Polsce w przekładzie niej;;,kiego Bujalskiego. 

Możemy poinformować „ Paszczę go
ryla", że pisarz amerykański okradł bez
czelnie .naszego rodaka, wspókzesnika 
Chlodwiga. Nazywał się on Jean de la 
Roge. · 

- To oburzające!- pomyślałem. Żeby 
tak kraść bez ceremonji. Wyciągnął rękę 
przez ocean okradł francuza. Pot
worne! 

... IV. 

- Słyszałeś? - spytał mnie przyjaciel 
w redakcji dziennika: „Tańczący krokodyl". 

- Nie, o niczym nie słyszałem. O co 
chodzi? i 

- Niemcy . oskarżają Francję o kr?- '! 
dzież literacką. 

- To ciekawe. Opowiedz. 

/ 

qielska oświad<:zyla; iż pokój z.awarty 
będzie mniej więcej w połowie łata. 
Co do pewnych kwestji nie osiągnięto 
jesz<:z.e porozumienia, a!e i<:h przew?żfl„ 
jąca ilość została zgodme roztrzygnietCl.; 
Oso!Ja ta spodzie:wa się, iż obe:<:na przenvn .·· 
w prci<:ach Rady wielkich mocarst\v dopro ... 
wadzi do urequlowania w iyrn czasie pe
wnvch trudnosd. Ta.k np. Wtoc:hy i Grecja, 
WłÓc:hy i państwo potadniowo-slowiański:: 
bedu moqfV się poroznmieć. Sprawa 
w"olności c mórz pozostawiona będzie 
Związkowi Narodów do roz.s+rzy
gnięcia. 

* 
Paryż, 11-lI (PA.'h. Najwyższa· rada. 

wojenna zebra.ta sit; \\J sobotę popoladnia 
na Qcrni d' Orsay. Radzono nad waran ... 
kami 1·ozejmu. Przyj<;to dalej rezokrc:j\ 
proponowaną przez prezydenta \llilsona, 
a mianowicie: W dzisitjszycll warunkach 
powstają codziennie sprawy niekoniecznie 
O cłiar'akterze wojskowym, których .ZrieKze~ 
nie jednak <:or·az bardziej wzrasta. Zajmej 
si<; nimi cywilni przedstawiciele Stanów. 
Zjednoczonych i ente:ńty, eksper<:i w sprn~ 
wach finansowych, żywnościowy<:h, bJ_o ... 
kady i kontroli nad transportem sarowcow 
okn;tami. W tym celcr zostanie ntworzona 
w Paryżn najwyższa ra.da ekonomiczna, 
której zadaniem będzie zajęcie się tego 
rodz5jn sprawan1i \\) ezasie rozejniu. Rad~ 
ekonomiczna skradać sit; będzie najwyżej 
z 5 przedstawicieli każdego zainteresowa.: 
nerro rzQJn. Do stakj komisji rotejmowej 
maJą być przydzieleni 2 cywilni przedsta~· 
wiciele każdego rządu, którzy mają pozo~ 
stClWiJĆ w kontakcie z . qlÓ\\1ną komendą 
sprzymierzonych, mogą jednakże skladać 
raporty wprost najwyższej radzie ekono .... 
micznej. 

dziej poważne, ·niż było kiedykolwiek. Rząd 
Padern\Jskiego dokonal wprawdzie "'YJ vrze ... 
ciągu kilku dni swego istnienia. cudn, a.le 
i to nie wyst :rcza. gdyż sprawa doprowa ... 
dźenia Polski do -radu . jest najeżona nie,-. 
slyehanemi trndnościami. Niemcy zabrali 
z PD'lski rnaszyny fabryczne, narzt;;dziu 
rolni<:ze, wogóle wszystko, eo ma j5ką~ 
lrnlwiek wartość w dziedzinie prodnkeji. 
Politvlrn niemiecku zmierzala do ZGpel ... 
nego- zrujnowania Polski, aby po woj_nie 
ozależnić ją od prodnkeji niemieckiej. Oto 
jedno ze źródel nędzy polskiej. Nadto 
niemey uprnwadzili przeszlo pót miliona 
robotnikótv polskich w przern)'słową nie"' 
\\')Olę do Niemiec: Powracaj&<:, robotnicy 
ei, nie znajduj& proC'.y, a C'.Zęsto i mie„ 
szkanic1, u w rnzie, zetkpięda się z rosja ... 
nami stują Si\ materjafem podatnym do 
propagandy bo,}szewiekiej. Dalej prowadzi 
Polska \\')ojn~ na wschodzie z Ukrarn&, 

Przyjaciei rozpoczął opowieść: 
- Jakiś francuz napisał ·opowiadanie: 
„Bukiet róż" - wyrwało mi się. Przy-

jaciel zdziwił się: 
- Skąd wiesz? -
Ugryzłem się w język: 
- Mówiono coś o tym w kawiarni ..• · 
Mów dalej!... 
Przyjaciel ciągnął: 
- Okazuje się, ie opowiadanie to' 

ukradł pisarz francuski niemcowi Rolmop
sowi, który zsinął w czasie wojny germa
nów z hunm:mi. No, no, francuzi mają 
humorL. , 

I przeszło dwie godziny prowadziliśmy 
dysputę na temat bezceremonjalnośd 
francuskich~ ..;utorów. 

\/. 

Trzy tygodnie temu otrzymałem od re
daktora pismo: „ Paszcza goryla" nowy list: 

, Drogi Bujalski! .;,.ff' 
Wsławiłeś się pan \V całym świ~~re. 

Posyłani D""'"'.U włoską gazetę _„Ginseppo 
f\nselmi". „.:::eh pan przeczyta, co o panu 
napisali. Oto, co wyczytałem we włoskim 
dzienniku: 

- Jak wykazują najnowsze badania, 
autorem słynnego opowiadania: „Bukiet 
róz" jest polak, nazwiskiem Bujalski, który· 
mieszkał w Krakowie za czasów Wandy. -

- Ileż ja mam lat!'. - krzyknąłem 
zdziwiony. 

f\le, że jestem człowiekiem trzeźwym, 
więc postanowiłem kuć żelazo, póki gorące. 

Natychmiast pobiegłem . do dziennika 
„Paszcza goryla" i ~aządałem, ze względu 
na moją popularność, . potrojenia hono
rarjum. 

L. d'Or. 

{ 



·=-- ,3 obecnie · z~grfiż~ jSJ ~~1:1Pfinj_a na. za ... 
, chodzie. Nie mnieJ mebezp1eczm ·są bol .... 
(. szewiey rosyjs.ey. Pr_zekrac:zają oni gra
. nice i wywo!Clj& za.m.ie"szki. Rząd .somie>-< 

eki m.\1aża Polske za pomost prowadząey 

Udział bol_szewików w. rokotJJaniaGh pokojowyGh. 
Francja, Wilson a bolszewicy. - Bolszewicy chca przed

.. sta vvić. komunistyezny program świata. 

KO.M.UNIK.f\CJ f\ TRflNSf\ TLfl.NTYCK.f\ 

Lyon, 11>-<ll. Z HaIDra <lor:oszą: Pa ... 
rowie<: Latoarnine wyję:Qhat z tutejszego 
porta do Nowego Jorku, nawiązujQC: w 
ten sposób komunikację tra.nsatlantyeką 

' I 

· do Niemiec. Jak oświadczają pola.cy jest i 
to niemCil skandal, że podczas posiedzeń 1 

konkreneji w Pąryża_ to_ezy się :iidadzlrn I 
wojna. w kolo Lwowa 1 n:i1~sto to_ 1es_t bo:n ..... 
JnlfdO\~ane_ prze7" I_o~ml~o:\7 . _m~:i1_1e<'.lm:h \ 
,i austnaek1eh \\? slazl:ne tikreimskieJ. . . 

Drugi Brześć Litewski. 

_między Hawrem a. Nowym Jorkiem. Okręt 
ten miał na pokładzie 1000 pa.sażeróm i 
800 ton towarów. 

-Komunikat poznań.ski. 
Pozna n, 11 stycznia. 

1 

Front północny: Sytuacja bez \ 
·zmiany. fl.tak na Czarnków odparto. 
.Noc minęła spokojnie. · 

Front zachodni : Pod Kramskiem 
i Podmokłem utarczki patroli. Nową 
Wieś i Nowy Sivat ostrzeliwała arty
lerja niemiecka. · Przy wczorajszym 
ataku na Łpzanicę zdobyto 2 kulo-
mioty. Na froncie . Lewice-Błaki
Hamarnia nieprzyjaciel pqnowił ataki. 
Walka jeszcze w toku. I 

Zurych, 11-11 (PAT). Donoszą tutaj, 
że dzięki uprzejmości rządu amerykań
skiego dziennik lewicowo-socjalistyczny 
„Populaire" zdołał przesłać do Rosji ogło
szoną w tym i:iiśfnie odpowiedź Pichona 
na pytanie rządlJ sowietów co do konfe
rencji na wyspach Książęcych. Dzienniki 
paryskie uważają. zą rzecz niemożliwą, 
ażeby rząd amerykański rnógł się wsunąć 
pomiędzy rząd paryski, a jedno politycz
ne stronnictwo we Francji i w ten sposób 
udaremnić postanowienie wydane przez 
odpowiedzialnego ministra. „Echo de Pa-

- ris" spodziewa się, że wyjdzie urzędowe 
zaprzęczenie, a „Liberte" domaga się, aby 
Wilsonowi wprawdzie z uszanowaniem, I 
ale w sposób jasny przedstawiono stan . 
rzeczy. · · · I 

Dziennik angielski ,;Daily Mail" donosi, 
że sowiet centralny uchwalił wysłać . . 
reprezentantów na wyspę Książęcą, 
jeżeli ententa zapewni zupełną jaw- · 
ność rokowań. Bolszewic_y żamierzają 
przedstawić komunistyczny program 
światowy, nie wyrzekając się jednak 
dalszej walki. · 

„ Times" donosi, że Lenin miał 
·oświadczyć: Musimy pójść na wyspę 
Książęcą, aby osiągnąć to, czego nie
zdołaliśmy dopiąć w Brześciu litew
skim. .Natomiast według innej infor
macji ma być Len'in skłonny do pod
dania się, jeśli przyznana będzie dla 
niego i jego stronników zupełna am
nestja. Front południowy: Pod Lesznem 

spokój. Wczorajszy atak wroga na 
wschód_od Rawicża znacznymi -siłami 
.wykonany odparto w zupełności. 
Swołno i Zielona Wieś początkowo 
stracone odebrano w. kontrataku. 
Zdebytu przytem l działo, 1 kulomiot, 
kuchnię polową, konie i amunicje. 1 
Straty nieprzyjaciela bardzo ciężkfo. l 
.Na innych odcinkach spokój. 

FI.NflNSOWfl.NIE RUCHU 
BOLSZEWICKIEGO. 

1 thai, a patrole ich stoJą tuż pod Nakłem. 

Szef sztabu- generalnego. 

Komunikat .sztabu gen~rałne~o.· 
Warszawa 11-H. 

Litwa i Białoruś. Grupa . generała 
Listowskiego: ·Po drobnych potycz
kach zostały zajęte Małoryty i Mo
krany. Kawałerja stói pod_Kobryniem. 

Wołyń. Grupa generała Rydza 
Śmigłego: Pod Wyswą i Zabłociem 
nasza kawalerja rozpędziła bandy 
chłopskie, chcące uszkodzi<t tor ko
lej owy. 

c M.onachjum, 11-ll. (PF\T). „Miln-
chener Post" donosi: · Z oświadczenia 
niezawisłych socjalisfów Bartha i_ Cohoa 
dowiedziano się powszechnie,· że bolsze-1 
wicy utrzymują bezpośrednio tajną dyplo
mację celem finansowania Leninowskiej 
rewolucji wszechświatowej. Jak się te 
rzeczy robi w bolszewickiej Rosji wskazuj~ 
fakt, że ·rząd sowietów dał do rozporzą-

·. dzenia Krakowskiemu,_ delegatowi pokojo
wemu na Ukrainie, 70 miljonów rubli na 
cele gospodarcze, która· to suma pod 
koniec zmalała do 22 miljonów rubli. 48 
miljonów obrócono na agitację, Podobne 
a nawet jeszcze większe "kwoty posżły ną 
propagandę na Litwie, w Niemczech, a 
szczególnie w Polsce, na Krym i na Bał
kanach, a wreszcie także w krajach neu
tralnych i krajach ententy. 

Galicja wschodnia: Grupa gene-- POS WO s SOWIECKICH 
rała Romera: Drobne utarczki pod · TĘPY J K ·· · . · · 
Dołhobyczem i .Nełzem. Piotrogród;. n-IL (PF\.T). Komunikat 

Grupa generała Rozwadowskiego; bolszewicki:· Na odcinl<u w Powarynach 
Słaba działalność artylerji. i potyczki nasze wojska atakują w dalszym ciągu f 
pat~ołi wywiadowczych. · zajęły szereg miejscowości. Wzięto wiele 

Sląsk Cieszyński bez zmiany. armat-i materjału wojennego oraz licznych 
jeńców. 2 pułki' zbuntowały się, prieciw-

W zastępstwie ko Krasnowowi i opuściły swoje pozy'cje. 
szefa sztabu ganerałnego W okolicy Pskowa nieprzyjacielskie oddzia-

H a Her; pułk. ły wywiadowcze, które -zajęły stację Pe-
. j czory ria zachód od Pskowa zostały 

Pociąg z Torunia, wiozący 400 żołnierzy z 
Rosji zatrzymano w Strehlau. Ci z po
między żołnierzy, którży dobrowolnie zgo
dzili się do utrzymania w ruchu kolei 
Bydgoszcz - Nakło - -Piła zostali uzbro
jeni. Dworzec w Nakle ostrzeliwała arty
lerja polska. Jeśli posiłkom· wysłanym 
nie da się dziś wieczorem zmienić stanu 
rzeczy; to musimy liczyć się za przer
wanie połączenia kolejówego Berlin
.Toruń. Położenie jest bardzo poważne. 
Drobne sukcesy wczorajsze w odcinku 
Piły mają znaczenie tylko miejscowe. W 
jaki sposób minister Hirsch mógł dojść 
do optymistycznej opinji trudno dociec. 
W Bydgoszczy togo przekonania jeszcze 
jeszcze nie miał i nikt go mieć nie może. 
Tylko pospieszna, częściowa mobilizacja 
zagrożonych ziem może jeszcze pomódz, 
Grentzschutz z każdym dniem coraz mniej 
dopisuje. 

Rozruchy w Berlinje. „ 

arszawa„ 
Rygory przeciwko brudasom. 

Ze względu na szerzącą się epidęmję 
tyfusu plamistego i celem uchronienia od 
niej całej ludności miasta, która szczegól
niej drogą zetknięcia się z osobami nie-· 
chlujnemi narażoną jest na niebezpieczeń
si:wo zarażenia, p. naczelnik milicji polecił 
komisarzom wydać zarządzenie,· aby oso
by niechlujne (szczególnie zawszone) nie 
były wpuszczane do miejsc publicznych, 
jako to: teatrów, kinematografów, restau
racji i t. d., jak również do tramwajów, 
dorożek; na dworce kolejowe, do wago
nów i t. p. · 

Osoby niechlujne winny być przez 
funkcjonarjuszów milicji, odstawiane do 
kąpieli i odwszarni miejskich. 

Wieczór „podtropikalny". Futuryści 
w Warszawie. 

Grupa złośiiwych młodzieńców urządzi
ła onegdaj w sali „Hermana i Grossmana" 
wieczór „podtropikalny" dla białych mu-
rzynów. , 

f\le już po kilku „numerach" public?-
ność zaczęła drżeć z zimna i oburzenia. 
Złośiiwi młodzieńcy, jęli się tak znęC:-~r--~ .... 
nad futuryzmem, że uszy więdły i . w 
oczach ciemniało. Na zakończenie-jakiś 
poeta (?) zupełnie nagi (tak!) - kazał 
obecnym podziwiać piękno swego ciała. 

Jest rzeczą godna pożałowania, że w 
gronie złośliwych młodzieńców znalazł się 
utalentowany poeta, p. Słonimski. 

Wieczór „podtropikalny" nasunął nam 
myśl, że należałoby zorganizować ,,. Towa
rzystwo ochrony publiczności przed złośli
wymi młodzieńcami, urządzającymi wie~ 
czary „podtropikalne". 

Kursy Dyplomatyczno-Konsularne. 

Do wcz~rajsze~o _ko01unik~tu sztabu odparte ... w okolicy Wałku ·zajęły wojska 
,generalnego wkradły się następl.!Jące omył~ p 8 zycje położone w odległości 16 wiorst 
ki 1) zamiast generała Usowsktego ma na . południowy zachód od Wałku. W 
być generała Listowskiego. . 2} zamiast . okoli.cach Mław. y zaję.ły ·P. r·z·e·d.nie str.aże 1

1 

Oś_citycz ma być Ozdz:iatycz. . czerwonych wojsk Htew:!?kich Pryżki na 
Kfl.Rfl. Zfl UCHYLR.NIE SIĘ_OD p_ółnocny .zachód od Szawli. .. W kierunku 

SŁnżBY WOJSKOWEJ." na Grodno zajęły czerwone wojska litew-

Berlin, 11-II. \"1 Berlinie powtórzyły 
się wczoraj znów walki .między wojskiem 
1~ządo~\'1ym a ludnością C'.ywilnri. Kilka 
~sób zabitych, 14 nmnyc:h. W niektórych 
mieL,ca<:h masiemo \Wilc:zyć nawet \Ve~ 
wnątrz domo. Spartakasowey stawili 
silny opór, wznosząc okrzyki zemsty za 
Liebknechta. Tłumowi udato się zdobyć 
na. żotnierzaei1 kilka kCirabinów maszy~ 
nou-iyeh, które ma bardzo prędko ode~ 
brano. Pod wieczór zapanował spokój i 
wojsko mogło wrócić d_o lrnszar. 

UKŁflD KOH.LICJI Z NIEMCfl.MI. 

Minis. Spraw Zagr. urządza od d. 1-lli 
r. b. przy Szkole Nauk Politycznych w 
Warszawie, Senatorska Ng 11, cztero lub 
pięciomiesięczne kursy dyplomatyczno~ 
konsularne. Do przyjęcia wymagane bę
dzie ukończenie wyższego zakładu nauko
wego· z przepisanymi w nim egzaminami, 
przyczem w pierwszem rzędzie uwzglę~, 
dnione będą studja prawnicze, oraz zna
jomość · w słowie i piśmie przynajmniej 
dwuch ;ęzyków: francuskiego i jednego 
jeszcze z zachodnia-europejskich w pierw
szym rzędzie angielskiego !ub niemiec
kiego. 

Wykłady odbywać się będą codziennie 

u skie Uszunkolno. (Depesza powyższa, 
Warszawa, 1 Hl (PF\T). Wydział pra- · wysłana z Piotrogrodu, wskazuje, iż wia

sowy ministerstwa spraw wewnętrznych! dom9.ści o wypędzeniu bolszewików - z ' 
komunikuje, że . pan minister spraw. wew- miasta. tego . ~ wybuchu kontrrewolucji 
11 ętyzr:yc~. r._o~esłał_- d. o _km-r:isa~zy ludowy~h.· · r były· meprawd·z.1w_e.. Pr.zyp. red.). . 
okolmk „resci n~scępu!ą~eJ: Na podstawie Wfl.RUNKI, JRKłE NIEMCY MIELI „ 
dekretu Nacze~rnka pansi::wa ~dnia 4 !ut~go - PODYKTOWfl.Ć FRRNCJI. 
J 919 w sprawie uchylania się od słuzby / · -
wojskowej zarządzam niniejszym; co na- J LYON, 1 l-ll. Telegram iskrowy do .... 
stępuje: Do nakładania kary w drodze nosi o wc.1runlrneh, ja.kie ambasador nie
administracyjnej od uchylania się od służ- miec'ki w Waszyngtonie podał \\7 roku 
by wojskowej zostają upoważnieni komi- .1914, jako wa.ranki zawieszenia broni, 
sarze ludowi. Osądzonym pozostawia się · które nierney, uważając: się wó1,\1c:zas za 
prawo pdwołania się jedynie co do wy- zwyC'ięzcóto mieli podyktowCić FranC'ji. 
miaru katy do ministerstwa spraw wew- \\1 arnnki te stresz!.!zają się w 10 nostępa
nętrznych w ciągu dni 8 od daty doręcze- jąeyr:h punl{ta.ćh: 1) Oddanie wszystkich 
nia orzeczenia karnego. kolonji frnnc:usl-;:ieh; :~) · ·Przylcfczenie do 

Niem iee półncieno-msC'.ho l niej Francji; 3) 
DELEGfl.CJR KORUCJI W POLSCE. Odszko<low_anie· w gotówce w wysokości 

Warszawa, 11-H. (PBT) Sztab ge
neralny wojsk polskich ogłasza: Jutro 
o godzinie 12 przyjeżdża do Warszawy 
generał Barthelemy z . misją ententy. 
W skład misji wchodzą, jako repre
zentanci Francji były ambasador fran
cuski w Petersburgu pan Noułens i 
generał .Nissel, jai_rn . reprezentanci 

. fl.meryki ambasador Lcird i generał 
Kermark, jako reprezeńtand finglji 

1 pan Esne Hovard i Carton„de ViHart, 
) jako reprezentanci Włoch pan Ponte
! nio i generał Rornei. 

Z PRRLRMENTU R.NGIELSKIEGO. 

Londyn, 11-II (PF\T) Zebrała się izba · 
gmin. Izba jest z komplecie, galerje były 

'.,przepełnione. Na pierwszych ławach opo
i zycii znajdowali się Donald i Maclean, 
iLambert, który był członkiem liberalnego 
lministerstwa jako też kiiku członków 
,Jstronnictwa liberalnego. Za nimi zajęli 
~miejsca zwolennicy f\squita oraz człon
~! kawie stronnictwa robotniczego. Na ławie 
1 ministrów reprezentował Bonar Law· gabi
'\ net wojenny. U jego boku· był kontroler 
!żywnościowy Roberts i mipister oświece
l ni a f>ublicznego, 
<,.):;> 

10 miljardów; 4) Skasowanie wszelkich 
ogrankzeń importu na lat 25 óla tm.xin .... 
ró1."'' niemieekic:h wyslanyeh do Francji; 
Niemey rezerwują sobie ewentualne obfo .... 
żenie C'.łami \vvrobów francasklc:h wvsv .... 
lanyC'h do państma niemieckiego; 5) Fral1 .... 
cja zrezygnuje na przeciąg 25 lCit z obo .... 
wiązka służby wojskowej; 6) Zniszczenie 
\VSzystkieh fortec frGnc:askiC'h; 7) FrnnC'ja 
odda 1demcom 3 miljony irnrcrbinÓ\\l, 
2GL10 armat i 400,000 koni: 8} przyznanie 
speejelny1.:h pra\\1 we Frnm:ji cvszystkim 
patentom ·niemieckim na wync1!0rli:i; 9) 
Francja rezygnuje z \\'szelkiego przymie
rza z Rosją i l\nglją; 10) Przsstąpienie 
Francji do związJ;a z nierncami na prze
ciąg lat 25. 

KORUPCJI\ „GRENTZSCHUTZU". 

Berlin, 11-ll. Rolf Brandt korespon
dent dziennika · „Taeg!iehe Rundschau" 
pisze: Stan rzeczy pod Bydgoszczą w 
ostatnich dniach stale się pogarsza. Część 
bataljonu Grentzschutzu uważa, że zadanie 
jej jest politykowanie, a nie walka z ·po
lakami. Współdzrałania prawie że niema. 
Tak więc polacy zajęli nietylko Szubin i 
Rynarżowo, lecz także miejscowośf. Grun-

\ 

Berlin, 11 .... n. Dziś podpisano w Spaa oprócz świąt od 6-9 wiecz. Podania o 
układ między ententą a nii:meami, w przyjęcie wraz z ·dyplomami, względnie 
myśl którego niemcy dostanQ 3Q.OOO ton ·j kopjami . rejentalnymi składać naieży do 
tłuszcza \\J_ieprzowego i mieprzowiny oraz d. 20-II r. b. w Sekretarjacie Szkoły nauk 
250.000 ton mleka. zgęszczonego. N.iem cy 

1 

Polit. od 6 - 7 wiecz. Opłata za kurs 
muszą zapladć złotem i dywizami z;~.... wraz z egzaminami wynosi mk. 150.-, 
granicznymi. . · . . opłafa za egzamin wstępny z jęz. francu-

HOŁD z WOŁ YNJfl.. i skiego mk. 25.-
1 !i!!E~lilliil!!~!5111iil:!li!lill~~mlllli~RB~i!!lil5;-.i;ammlllll!ill!llli!ll!lll 

Warszawa, 11-ll. (Pf\T). Do naczel- \ 
nika państwa nadszedł następujący tele
gram z Włodzimierza wołyńskiego: Pierw
szy zjazd przedstawicieli z wyborów 
ludności polskiej zajętej przez wojska 
polskiej części Wołynia składa Ci NaczeF 
nikę wyrazy czci, hołdu i uznania. Jed
nocześnie prosimy Cię, jako naczeinego 
wodza młodej i bohaterskiej armji polskiej 
o przeka-zanie jej najszczerszej nasze> 
wdzięczności. Prezydjum zjazdu. 

Żn,dania JaponjL 

Kronika łódzka. 
- Z Rady Miejskiej. 

Z powodu braka qaorum zapowiedzia
ne na wczoraj obrady odbyć si<; nie mog!y. 
Jednakotli)Oż na wniosek pn:zyJjum, uehwa ... 
łono wystać· w imieniu Ra.dy l''i.iejskiej 
telegram gratulacS1jny do Sejmu Polskiego 
z okazji otwar<:ia. 

Najbliższe zebranie ffody J'liejskiej od ... 
będzie się na przyszły wtorek. 

- Wybory do Rad .Miejskich. · 

Wydzial Prasowy .1'1inistc:rstwa Spram 
Wewriętrznych komunikuje: 

W da.żeniu do omożli\vieniCi \VSzvstkim 
apniwnionym foktyc_:znego adziata \v wy ... 
borach do Rad l'liejsldc:h, oraz do usu~ 

( nięcia wszystkiego, eo mogłoby utrudnić 
WSZECHŚWIR.TOWY TRYBUNR.Ł DLR I sprawę, l"i.inisterstwo Spraw Wewnętrznych 

SPRJ-\W ŻYDOWSKICH. · I wprO\.vadzlło do Regulaminu Wyborczego 

Paryż, 11 .... II. Delegacja japońska prz:·
pońrnia.la w wywiadzie z dziennnilrnrzarn: 
warunki, pod którymi rz'ąd japoński prz~
stąpil do wojny i a<lzial jaki Jnponja w 
tej wojnie wzięta. \Il zamian za to Ja~ 
ponja. żc•~El terytorjów Szantungu i grupy 
wysp Karolińskid1 i .M.arszalkowskkh. 

z dnia. 17 grudnia r. ub. niektóre zmiany 
Kola polityczne Konferencji Pokojov;ej ulatwiając:ć proeedurę wyborczą. 

zajmują się sprawą zabezpieczenia praw Z art. 4 Regnlamina usunięto wara„ 
żydów. nek, aby członkowie 1"\iejseowego Komi ... 

Projektowanerri jest utworzenie orga- teta Wyborczego byli wyznCic>Zeni z posia
nizacji, któraby miała za zadanie baczenie, ! daiąeyc:h bierne prawo wyboreze koniecz ... 
by rozmaite państwa. wypełniały swe zo- j nie w danym obwodzie gloso mania; obec:.:: 
bowiązania względem żydów. nie przeto Głómne Komitety \Af yborc:ze 

Konferencji pokojowej przedłożonym nie natrafiają jaż przy formomania .Miej;.. 
będzie projekt utworzenia międzynarodo- scow:;eh Komitetów Wyborczych na trud· 
wego trybunału w celu rozstrzygnięcia · nośd w zwia.zku z możliwem niekiedy 
wszelkich spraw związanych z kwestją ży- . niezna.kzieniem \.\) danym obwodzie osób, 
dowską: · · m1<:ieijąc:yi:'.h się na ezlonków miejseowego 

Trybunał ma pozostać pod ·kontrolą Komitetu, lab e:h<;tnych do podjęcia ty<:h 
ligi narodów. · obowiązków. 

--, ~'- __ -.. -'"'.':" ,:·· " .. - ,;:-, --- ' ' 



Pozatem, nie chcąc powodować wytą .... 
<'.Zenia od wyborów tyC'h osób, które nie· 
znają cy~r lub nie dałyby sobie rady z 
czynnośi::ią świadomego podkreślenia nu"' 
mem listy kandydatów na radny1.:h, zna~ 
leziono sposób nlosowania: OLilJędzie się 
ono tak samo, jc:ik odbyło się przy wybo~ 
rach do Sejnrn. 
- Paszporty polskie. 

W rychtym ezasie wszyscy oby\\latele 
państwa. polskiego otrzymają nowe pasz~ 
porty osobiste wzamian posiadC\ny('h do .... 
tyC'hC'ZllS. 

Szczegółowe przepisy paszportowe oraz 
sposób otrzymy\\lania paszportów będą 
ogloszone po ·wydrnkowanin 1 o miljonów 
książeczek paszporto\vych. 
..:_ W sprawie kar 300 markowych. 

Jedno z pism miejseo\vyeh doniosło, 
iż kBry w Si'Imie 3fl0 mk. na żydów ro .... 
syjskieh, nie stosnjącvch się do meldun
ków w WydziBle rejestracji obcych pod
danyc:h, dzięki wstawiennic:twn posla Ro .... 
senblata, mają być zniesione. Jak się i 
dowiadujemy z prezydjam poliC'ji, kary te ' 

jednakże będą śeiągane, o ile ktoś nie 
udowodni, że działał w dobrej wierze, nie 
meldająC' . się jako obC'.y poddany, gdyż 
CIWóżal się za tutejszego· obywatela i o 
ile uzyska o,d min. spraw wewn. stwier
dzenie polskiego poddaństwa. 

.._ Ofiara obowiązku. 
Raniony śmiertelnie przodo\'0nik po

licji palistwowej, lgnai::y Rutlrnwski, po 
przewiezienill go do szpitalfl Sw. 11.lek ... 
sandru zmarł, pozostm\liając żonę i trzyH 
miesit;:ezne dziecko. Prie<l śmiercią zczH 
nał, iż zBbił go delegat robotniczy z fo .... 
bryki Szwajl.;:it.:rta, co wsknzuje na ranne
go i an:sztowancgo Wernera. Pogrzeb 
ofiary obowiqzlrn odbędzie si<:; dziś, o 
godzinie 1 o rano nabożeństwo żałobne w 
kościele Sw. Stanisława Kostki, o 11 eks
portucja na stary cmentarz katolic:ki. 
W śród towarzyszów pracy zabitego pod„ 
jęto myśl zebrania ofiar na rzecz wdowy 
i sieroty po ZCllJitym. 

W pogrzebie wezm11 udział przedsta .... 
wic:iele komisarjatów, instytucji spoleczM 
nych, miejskich, ornz wojsko. 

ykrycie jaskini gry. 
Pod płaszczykiem klubu artystyczno

literackiego. 
Noi;:y WC'.zorojszej w noszem mieśc:k 

wykryta zestala tojna jaskinia gry, \\l któ
rej bywali znani '..\' spoleC'zeństwie lódz ... 
kim ludzie. Szezegóty wykryda tej spe .... 
lunki są następując:e: Przed kilku dniami 
kasjer komitetu pomoC'y bezrobotnym, 
Gryzel, przegral w karty powierzoną mu 
dla \\1ypłaty sumę pieniędzy, w kwocie 
6.000 morek. Defraudanta wvdalono i 
·sprawę skierowano do prokuratorji. 

Narada w policji. 

Jedno<::ześnie do k0misarza lado\\1ego 
wpłynęła skarga na pleniącą sic; w na„ 

szem mieście plBgę tajny~h domów gry, 
które swymi sieciami oplątują con:1z to 
nowe ofiary i wyzuwają je z mienia, hoM 
norn, łamiąc: im i ich rodzinom szcze;ście 
i ży<::ie. W. sprawie nkróC'enia nieC'nego 
rzemios!a szulerÓ\\1 komisarz ludowy ob. 
Rżewski odbyl: konferencje; z naczelni ... 
kiem policji Zbrożkiem, na której vostaM 
nowiono wytoc:zyć nieablagami walkę z 
ródzkiemi domami gry. 

Klub artystyczny bez artystów. 

Przedewszystkiem dowiedziani) się o 
najgorszej spelanc:e istniejąc:ej przy ul. 
Zidonej pod l:fg 20, w lokal@ artystyczno ... 
literaC'kiego stow. które oprócz nazwy 

lllill I .szeni 
Ur:&ąd Apro-vvizacyjny \V Łodzi, podaje do ogól .... 

nej \ViadomoścL że nafta w detalu nie moż~ być 
sprzeda\vana drożej .iak 50 fenigów za fuut. 

Nafta sprzeda-wana po cenie ·wyższej będzie 
konfiskowana. · ll2 

Referent Aprewizacyjny 
na obwód łł.tdzkie 

Dom Komisowol!!IHand owy 
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nic wspólne[JO z m·tystmni i literatami 
nie miało. KicrO\\)nicy tego domu gry 
pewni byli swyd1 wpływów, które ~'.1ialy 
ich osł'onić od wszelkiej ingerencji ze
\\mętrznej. Jednemu z funkcjonarjuszów 
policji udało si<:; wreszcie do:tać ~o groM 
na wtajemniczonych. FnnkcJonar1usz poM 
lic:ji z odpowiedniem poleceniem przybył 
do lok. stow. lit.-Grt, qdzie po dokoM 
nanin odpowiednich formalnośC'i, badania 
i zak.walifil(owania, Giśc:i.ł wejśC'iowe w 
kwode 6 mnrel{, dopuszczony został do 
przybytkG wtajenrniczonyc~ i .z:azna_iomH 
się ze wszelkiemi jego ta1emmcami. W 
pierwszym pokoju gnm.o w prderlrn: \\1 

drugim· już na grubsl'.e k\~oty, zos w 
trzedm, do które!=Jo szlo si\ po przez 
scen<;; grano tylko na tysiące . 

Stali goście. 

l'\oło<::howi gry hol<lowali ió<lzc.y pasH 
karze fobrvkanci i lrnmienicznicy, nast<;;pM 
nie p{eja<la" akrystów i szulerów, któr~y 
łowili w swe sied olfory \\1 rodzaju 
Gryzla. Elita łódzka w ten sposób god ... 
nie wypełniała swe postannich"o obywa
telskie w obecnym okresie nędzy \\1SpólH 
ezesnej i ni-:'.zaspokojonyC'h potrzeb kraju. 

Właściciel jaskini. 

faktyc:zńym wtaścidekm spelunki byl 
niejaki f\ajewski, znany szuler na braku 
tódzkim, który sh; che?pił zawsze ze 
swy<::h stosanków i OŚ\.'1iadC'zal, że ma 
takie mo<::ne plecy, iż mu nikt niC' nie 
zrobi. Pan ten mial sprawę o uprawio
nie hazardu \\l zamkietvm niedawno kler"' 
bie filatelistów. · -

200 tysięcy marek zarobku. 

l'\ajewski w cicigcr dość krótkiego cza
su zarobił, jok twierdzą wtajemniczeni, 
zgórą 200,000 mClrek. W !okolu znajdoM 
wat się suto zaopatrzony bufet, który ob~ 
fi<::ie gości!. tych, za pośrednictwem któ
rych mógt p . .M.ajewski otrzymać stosmaki 
z wplywowemi osobistościami. 

\ 

Urządzenie lokalu:: • 

Lokal, byt zabezpieczony speC'.jalnymi 
przyrządami sygnalizuje!cymi, <lz.wonlrnmi 
i aparatami świ.etlm::mi, p~tączonymihkryM 
tym przewodnikiem z l.ozą P?rt3era. · · ~la 
niepoznaki 11uzik aff1rmuJąey_ .. umie„. · 
szczony byl \\1 pocliodze:. Portjerem ~?Yl 
stryjaszek 1'1ajeiJJskiqJO, 1ego kuzyn, me
doszły kleryk, sekretarzem StO\\'., ~ryk1e_rem 
przy· zielonym stolilrn kre\\'OY 0aJ~\~sk1cgo. 
i t. p. Wtajemniczeni l1yli rowniez, nple ... 
żący do szajki kelnerzy, suto zarabrnJąC'.y 
pr-~y nocnych bibkach w lokalu gry. 

Krytyczna noc. 

W nocy z poniedzioltu 1u wtorek do 
lokalu klubu dostali sie; jako· goście dwaj 
fonkC'jonarjasze poli<::ji i nrnbo grali w 3 
pokoiku, oczeknjqc przybycia oddziała po .... 
lieji, obstalowanego na godzinę 2 popói
nocy. Gdy polic:ja w liczbie 20 osób przy'"' 
byta, poc:hwy<::ono nagle portjera za re;c:e, 
lecz zdotal on nogą da~ jeszcze amó ... 
wiony sygnal-nac:iskając: gazik. 

. 

W ciemnościach. 

Sygnały automatycznie po<::zęl:y dzia~ 
ła.ć, na sali gry Ś\'1iotlo zagasto i zapano.-. 
wały absolutne demności, zaś wśród ze .... 
branych wszczęta sie; nieopisana panika, 
rzuC'.ano się do tajnyc:h drzwi, wyc:hodzą~ 
cyc:h na ogród i sąsiednią posesj\. Za-<· 
miar ncieczki udaremnił agent policji; rzu~ 
cając: sie; do drzwi z rewolwerem w re;ka 
i strzelająC' dla postrncha. WidząC'. odc:iętą 
drogę, .M.ajewski schował si<; pod stór, lecz 
to nie\\)iele pomogło, ponieważ policjariC'i, 
po dlagiem błądzenia w C'iemnośc:ifiC'.h wy
kryli wrcszc:ie tajemnicę sceny i \\Jtargnęli 
do pokoju graczy. Stwierdzono osobi
stości obe<:nyc:h, spisano protokały, ode ... 
brano paszporty, oraz pieniądze, poczem 
wypuszC'zon0 ic:h no wolność, zaś .M.oje
wskiego i jego rodzinę i kelnerów osa ... 
dzono za kratką. 

111111 „ 
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Benedykta N2 I. 

Pi;;-zo-rz_ę_d:--y-m_a_g-az_y_n_!_ub-il-er-slllllil!ki- -11 
Il 
11 
11 

li 
I· 

Łódź, ul. Piotrkowska 1'f2 69, 
vis a vis Grand-Hotelu. 

o 

Mf\URYCY 

TR~8HCZ 
art. molarz 

przeniósł pracownię 

na ul. Piotrkowską 1'fa 71. 

Łódź, ui„ Benedykta .NSr-. 2. ' Poleca: 
\

1

.\ Wielki wybór drogoc:ennych kamieni ocaz wyrovów I ·Ogłoszenia drobńe. Przyjmuje wszelkie towc1ry mi dogodnych warunkach. 
SprzeJaż hurtowa i detaliczna. I 

Firma jest w stosunkach handlowych z odbiorcami różnych branż. I 
Towary od ognia i kradzieży zabezpieezone. 

{!)Billlll!Bl!i!IBll!ll~~mmill~~!!1!11&'lillllmlil!~lill!lll!l!lll!i1lill!tl~llll!lllllll~--lmlllllllmal!iil5lllll:mllllllln1Bllil!llli!lllillll!llllmlill1B!lli1llll[!] 

PodajP się do \Viado1110~ci \Vszys~kich ·właścicieli 
nieru~homo8c·i m. Lodzi i przedm1eść, ie biuro 
naszego Komitetu \Vyborczego n1ieści się vv Io ... 
kal u Sto\v .. , Malbisz Anu11irn" przy ul. ;:,redniej 17. 

G prasza sie vvszystkich \Vłaścicieli nierucho,... 
~ . ~ 

rno~ci w ieh vvłasnyrn interesie o zgłaszanie si~ 
do na~zego biura celem narady w spnnvie \vy ... 
borów do Hady Nliejskiej. 

ztotych i srebrnych. Przy magazynie istnieje pra
li cownia do przyjmowania wszelkiego rodzaju re-
1' peracji w zakres jubilerstwa wchodzące. 194 
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I li 

Najlepszym ) 

d a F dlllf k • .. ! zis .a· azll!ill : 

dego środ-
kiem reklamy 

jest ogłosze• · 

nie w „Dzienni· 

ku Łódzkim". 

(Ze „Złotyeh myśli 

Niezbędna książka dla 
każdego małżeństwa 

Dr. med. K. I. Drekslera p, t. 

Jak uchronić się 
, od ciąży: . . 

· Opis .najno\".szych srodków od ~ią~ ( 
ży chromącyoh z rysunlrnm1 

Cena 1 Mk. 260 
Do nabycia w księgarni 

f\dolfa Słomnickiego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska M 24. 

zaginą! paszport na. imię 
Józefo tilenberg, za~ 

mieszka.ty przy ni. Zawa~ 
dzkiej 39, wydany przez 
niemieC'kic prezydjurn 'poM 

· licji m .. Łodzi. 269 

zaginął paszport na imię 
Herć:ka Mordkowicz, za

mieszkały. przy ul. Bene
dykta 46, wydany przez 
niemieckie prezydjum po
licji m. Łodzi. 268 

Biuro jest czynne od 10-12 przed p9ł. 1 od lodzermensza' ') J za.ginąt pClSZport na imię 
~ 8-t'j w l ecz.orem. 271 Hersz. Zaliwski, zamieH 

l\>rn,k~rnia Zi!.wa.dzlrn 7. 

) 
/ 

~ z· ydow~"1' Kom1·t0 t 11yborf!zy Or. R. Weissman 1

1

1

1 I w Di. rnb gr g ~:~:~~!l~Ji~~~;r~~~r 
.i ~n iu W u b. ordynator l\liniki tera.... . • 1.1 

~
., peut. Gniw. warsz. li b. lek. w Davosie (Szwajcarja} K apaję różne kwity lom .... 
~l:,:··, Choroby we\\inc;irzne, spec:. \ i ~erwi (Wło~hy) bardowe, brylanty, złoH . ttieruGhomośGi WłaśGiGiełt chor. żołądka i kiszek. ChoroDJ pł?c 1 serc:a to, srebro, a tak~~ i zęby 
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